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Jak podnieść mleczność u krów?
Celem każdego hodowcy jest dążenie do otrzy­

mania ze zwierząt jaknajwiększej korzyści, a do 
tego prowadzą różne drogi. Jedni pragną mieć by­
dło wcześniej dojrzewające i łatwo się opasające, 
inni zaś pragną mieć bydło isilne, pociągowe, gdzie 
krowy mogłyby konie zastąpić. Jeszcze inni ho­
dowcy upatrują swój jedyny zysk w utrzymaniu 
krów wysoko mlecznych. Przecież wiemy, jak ma­
ła jest produkcja mleka krów włościańskich i jak 
drogim produktem jest mleko w naszych gospodar­
stwach; to też powinniśmy zatem dążyć, aby mieć 
tego mleka jaknajwięcej i pierwszorzędnej jakości. 
Niezrozumienie, brak wiedzy, nie wyzyskanie krów 
jako siłę pociągową, stare przesądy, te właśnie 
nieuświadomienia stają na drodze i nie dają nam 
dojść do tak ważnej rzeczy, aby podnieść mlecz- 
rość u krów. Na podniesienie mleczności musi się 
złożyć wiele czynników. Do koniecznych zalicza­
my: 1) dobór sztuk do hodowli, 2) wychów mło­
dzieży, 3) umiejętne żywienie krów. Ażeby zrozu­
mieć, jak ważnym czynnikiem jest dobór sztuk do 
hodowli, to najprzód muśimy zdać sobie sprawę, 
że cechy i własności rodziców przechodzą na po­
tomstwo, i jakich mamy rodziców, takich możemy 
się spodziewać i cieląt, a to wszystko dzięki pra­
wu dziedziczności. Ze wzglądu na dziedziczność, 
cechy i własności podzielić możemy na: cechy sta­
le dziedziczne, nie dziedziczne i dziedziczne jako 
skłonność. Do cech stale dziedzicznych zaliczamy: 
budowę i zdrowotność. Cechy nabyte w ciągu ży­
cia są niedziedziczne, a własności, jak opasowość, 
mleczność, odziedzicza potomstwo jako skłoności. 
Jeżeli chcemy podnieść mleczność u naszych krów, 
musimy od początku czuwać nad cielisią. Zaraz po 
przyjściu na świat cieląt musimy sobie rozważyć 
i postanowić, w jaki sposób będziemy je chowali, 
aby z niej wyrosła krowa, dobra, zdrowa i wysoko- 
mleczna. Naturalnie pierwszym pokarmem dla cie­
ląt będzie mleko matki, gdyż z mleka matki w 
pierwszym okresie życia cielę się rozrasta, wy­
kształca i przysposabia do przyjmowania innej kar­
my, i w miarę wzrostu zwiększać dawkę mleka. 
Od trzeciego tygodnia życia cielęcia dajemy mu 
gnieciony owies, albo też, co jest praktyczniejsze, 
dać za drabinę małą wiązkę owsa nie młóconego; 

z początku cielę się tern bawi, skosztuje ziarnko, 
posmakuje i w krótkim czasie przyzwyczai się do 
jedzenia. Cielę po przyjściu na świat nie ma wy­
kształconego żołądka, więc dlatego musimy tu 
zwrócić uwagę na umiejętne żywienie; najważniej- 
szem jest, aby cielęciu dawać często, ńle nie dużą 
dawkę. Naturalnie, przy wychowie cieląt należy 
pamiętać o pomieszczeniu. Obora powinna być 
czysta, jasna, sucha, ciepła i duża. Cielę do roz­
woju swego organizmu potrzebuje dużo ruchu; a 
ruchu tego cielę może używać na okólniku, który 
powinien znajdować się przy oborze. Okólnik po­
winien być ogrodzony, a na nim powinno rosnąć 
kilka krzewów, aby cielę przed zbyt gorącemi pro­
mieniami mogło się schronić. Jałówkę przeznacza­
jąc na krowę wysoko-mleczną, musimy od począt­
ku forsownie i punktualnie żywić i nie zapomina­
jąc o przyszłowiu ,,Oko pańskie konia tuczy ‘. Gdy 
ściśle będziemy przestrzegać powyższych czynni­
ków, to możemy być pewni, że krowę otrzymamy 
zdrową o dobrej budowie i wysoko-mleczną. Zna­
miona mleczności krów oznaczają się przedewszy- 
stkiem w żeńskim wyglądzie. Oczy powinny być 
łagodne, głowa lekka o delikatnych błyszczących 
rogach i wyraźnych na nich pierścieniach. Źćbra 
powinny być szeroko rozstawione i pojemny, głę­
boki, ale nie obwisły brzuch; szeroka i głęboka 
pierś, szeroki, długi i prosty krzyż z dobrym roz­
sunięciem kości siedzeniowych. Ogon cienki, długi, 
powinien sięgać poniżej stawu skokowego. Skóra 
i sierść powinna być delikatna. Wymię jaknajlepiej 
wykształcone; powinno sięgać wysoko między no­
gi tylne, a ku przodowi i jak najdalej pod brzuch. 
Skóra na wymieniu powinna być miękka, delikat­
na. Po wydojeniu dobre wymię powinno się kur­
czyć, a skóra leżeć w mięklich fałdach. Sutki po­
winny być średnio długie, jednakowo oddalone od 
siebie, bez żadnych narośli. Oznaką dobrego wy­
mienia są też dobrze rozwinięte żyły mleczne, się­
gające jak najdalej ku przodowi i kończące się 
głębokim dołkiem. Mleczność u krów możemy 
jeszcze podnieść w dużej mierze, stosując pasze 
treściwe. Żywić dobrze — to znaczy żywić umiejęt­
nie, a ostatecznym celem żywienia jest osiągnięcie 
jaknajwiększej korzyści z karmy, przeznaczonej dla
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zwierząt. Pasze dziielimy na treściwe i objętościo­
we. Pasze zawierają w sobie wodę, białko, tłuszcz, 
cukier, sole mineralne, błonnik, mączkę, a także 
i witaminy, które znajdują się nie we wszystkich 
paszach, a najwięcej jest ich w paszach zielonych. 
Paszę objętościową dajemy bydłu, aby bydło mia­
ło czem wyżywić cały organizm i odnowić komór­
ki. Pasza objętościowa bardzo mało zawiera skład­
ników odżywczych, a bardzo dużo błonnika, Do 
pasz objętościowych należą; słomy, liche siana, li­
ście z drzew, plewy, okopowe kiszonki i wytłoki. 
Do pasz treściwych, które idą na wydajność mleka, 
zaliczamy; otręby, makuchy, śruty, mączkę rybną, 
mięsną, pasze zielone, koniczyny itp. Żywić powin­
niśmy umiejętnie, a umiejętne żywtienie polega na 
punktualnem dawaniu paszy, a także na układaniu 
normy pokarmowej według wagi zwierzęcia i wy­
dajności mleka. Aby krowa wytworzyła 1 litr mle­
ka, musi dostać w paszy treściwej 45 gr. białka 
i 0,33 jednostek pokarmowych. Ważną rolę przy 
podniesieniu mleczności odnosi regularne dojenie 
i sam sposób dojenia. Wiemy, że mleko powstaje 
w wymieniu, częściowo w przerwach między jed- 
nem udojem o drugim i częściowo w czasie same­
go udoju. Z materjału przez krew do wymienia do­
prowadzonego powstają mikroskopijne, maleńkie

Jaki wpływ wywiera szkoła rolnicza 
na charakter młodzieży.

Aby podnieść bogactwo kraju, musimy swoją 
energję wysilić na podniesienie oświaty rolniczej, 
która w bardzo dużym stopniu przyczynia się do 
dobrobytu państwa. Polska jako kraj przeważnie 
rolniczy, w stosunku do innych krajów ma mało 
rozwiniętą oświatę rolniczą, a to wskutek półto- 
rawiekowej niewoli, w czasie której Polska zupeł­
nie upadła pod względem rolnictwa i oświaty.

Teraz, gdy Polska jest wolna, Polacy, chcąc do­
równać innym krajom, starają się o podniesienie 
oświaty. W wolnej Polsce oświata rolnicza postę­
puje dość szybkiem tempem, a to dzięki szkołom 
rolniczym, zakładanym w różnych częściach Pol­
ski i różnym organizacjom rolniczym, które są dość 
w Polsce rozpowszechnione po większych wios­
kach. Szkoły rolnicze, zakładane w różnych czę­
ściach kraju, mają na celu podniesienie oświaty 
rolniczej, przygotowanie młodzieży do pracy na 
roli, pracy dla drugich, czyli do pracy społecznej, 
do której szkoła podaje wskazówki i daje porady. 
Młodzież może się nietylko kształcić w szkołach 
rolniczych, ale też i w innych, ale szkoły rolnicze 
są na to, aby młodzież kształcącą się utrzymać na 
roli, bo ona, kształcąc się w mieście, odzwyczaja 
się od pracy na wsi i później, po ukończeniu nauki, 
nie chce pracować na wsi, bo wsią i jej pracą gar­
dzi, myśląc, że ludzie wykształceni muszą tylko 
koniecznie pracować w jakimś urzędzie, a nie na 
roli.

Więc szkoły rolnicze starają się tą młodzież o- 
świeconą, rozumną utrzymać na wsi, ażeby świe­
ciła swym przykładem i ażeby się wieś w ten spo­
sób podnosiła.

Szkoły rolnicze w naszym kraju nie cieszą się 
uznaniem, bo ludność jest jeszcze mało oświecona 
i wśród niej panuje ciemnota, w której ona nie wi­
dzi wartości szkoły lu borganizacji rolniczej, i dla­
tego temi szkołami i organizacjami gardzi i z nicti 
szydzi.

pęcherzyki, które rozpadają się i tworzą mleko. 
Następnie mleko to dostaje się do cienkich rure- 
czek; rureczki te dzielą się w jedne i tworzą ka­
naliki, i tak wytworzone mleko gromadzi się po­
wyżej każdego dójka. Gdybyśmy krowę nie dokład­
nie wydoili, to mleko zostałoby w najdrobniej­
szych rurkach, zatyka je i rurki stają się bezuży­
teczne, i najlepsza krowa traci swą wartość. Od­
wrotna rzecz jest, gdy krowy dokładnie wydajamy, 
to te najdrobniejsze rureczki stale isię rozrastają, 
powiększają i wciąż są czynne, przez co całe wy­
mię zwiększa swą objętość i krowa staje się mlecz- 
niejszą. Korzyści dokładnego wydojenia krów nie 
kończą się na rozwinięciu wymienia i podniesieniu 
wydajności mleka, lecz przez dokładne wydojenie 
mleka mamy tłuściejsze i ostatnie krople udoju 
nie zasługują już na nazwę mleka, lecz na nazwę 
śmietanki. Gdyby tak wszyscy hodowcy dbali o 
podniesienie swego gospodarstwa we wszystkich 
gałęziach, to w krótkim czasie Polska nasza jako 
kraj rolniczy mogłaby być wzorem innym pań­
stwom, jako kraj dobrze zagospodarowany i o wy­
sokiej kulturze.

W. Strogolewska, b. uczenica 
Sźk, Roln. w Kowalewie,

Choć szkoły rolnicze dotychczas nie mają wiel­
kiego uznania wśród ludzi, spodziewamy się, że za 
kilka lat znajdą one to uznanie, gdy tylko lepiej 
rozwinie się oświata i ludność będzie na życie pa­
trzeć krytycznie, a nie tak, ot byle żyć i spychać 
dzień za dniem, ale będzie żyć i pracować umie­
jętnie. Żyć potrafi każdy, ale żyć po ludzku i pra­
cować potrafi tylko ten, kto do życia był wcześ­
niej przygotowany i kto rozumie, co to jest życie 
j praca. Żyją i pracują wszyscy ludzie, ale praca 
ludzi bardzo się różni. Jeżeli człowiek był do pra­
cy przygotowany i pracę chociażby najmniejszą po­
prowadzi umiejętnie, to on przez tą pracę osiągnie 
cel i będzie mieć z niej zadowolenie, a jeśli popro­
wadzi ją bez żadnego porządku i nieumiejętnie, 
napracuje się całe życie i taka praca nie przynie­
sie pożytku ani jemu, ani drugim, podczas gdy pro­
wadzona umiejętnie przyniesie wielki zysk jemu i 
jego otoczeniu. To też szkoła rolnicza przysposa­
bia i uczy umiejętnej pracy, ażeby przez to móc 
swój kraj wzbogacić.

Do szerzenia oświaty i prowadzenia umiejętnej 
pracy pomagają szkołom różne kółka, stowarzy­
szenia rolnicze i różne stowarzyszenia spółdziel­
cze.

K. Matejanka, b. uczenica 
Szk. Roln. Kowalewo.

Gospodyni a czystość.
W każdym domu, w którym znajduje się mała 

lub większa rodzina, jej wygląd zewnętrzny i wy­
gląd mieszkania będzie zależał od gospodyni do­
mu. Gospodyni domu ma bardzo wielkie znacze­
nie, gdyż ona prowadzi cały dom i wszystko od niej 
zależy. Aby poznać pracę i działalność kobiety 
jej umiejętność i czystość, dosyć jest spojrzeć na 
osobę, urządzenie i na przedmioty, które ją ota­
czają w domu i w gospodarstwie.

Nieraz najprostsze rzeczy sprawiają jej trud­
ność. A to dlatego, że nie potrafi sobie rozłożyć
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p r a c y  w  c ią g u  d n ia , n ie  u m ie  je j u ła tw ić  s o b ie  i n ie  

p r z y w ią z u je d o  n ie j w a g i . N ie c h c e  je j z r o z u m ie ć  

i z a s to s o w a ć s ię d o  te g o , c o  ju ż  n a b y ła  w  ż y c iu  

p r z e z  d o b r e  w s lk a z ó w łk i , n a u k i i r a d y .

N ie je d n o k r o tn ie  n ie  m y ś li o  s w y c h  o b o w ią z ­

k a c h  i je s t le k k o m y ś ln a . G d y b y  z a s ta n o w iła  s ię ,  

o d c z u ła b y  p o tr z e b ę  p o z n a n ia  te j p r a c y , c h o ć  z  t r u ­

d e m  z d o b y te j , a le  p o ż y te c z n e j . S a m a  m o ż e  s ię  w e ­

d łu g  w s k a z ó w e k , o tr z y m a n y c h  o d  ś w ia tły c h  lu d z i ,  

s to s o w a ć  i d a w a ć  in n y m  d o b r e  r a d y  i p o u c z e n ia .  

G o s p o d y n i , w ie d z ą c , ja k w a ż n e m a z a d a n ie  d o  

s p e łn ie n ia , p o w in n a  s ta r a ć  i s ię , a b y  u m ia ła  d o b r z e  

w y k o n a ć w s z y s tk ie  p r a c e , k tó r e d o n ie j n a le ż ą .  

P o w in n a  z n a ć  s ię  d o b r z e  z  k u c h n ią , a b y  m o g ła  d o ­

s ta r c z y ć  d o m o w n ik o m  ty c h  p o k a r m ó w , k tó r e s ą  

p o tr z e b n e  d la  o d ż y w ia n ia  o r g a n iz m u  i s i ły  d o  p r a ­

c y . P r a c a  k a ż d e j k o b ie ty  n ie  o g r a n ic z a  s ię  d o  k u c h ­

n i , p o w in n a  z n a ć  te ż  d o b r z e  p o r z ą d e k , a ż e b y  d la  

s w y c h  d o m o w n ik ó w m ie ć m ie s z k a n ie z d r o w e ,  

g d z ie  m o g l ib y  s p ę d z ić  c h w ile  p o  p r a c y  i o d p o c z y ­

w a ć  s p o k o jn ie . P r a c a  k o b ie ty  je s z c z e  i n a  te r n  s ię  

n ie  k o ń c z y , g d y ż  o d  n ie j z a le ż y , ja k  b ę d ą  w y g lą ­

d a ły  je j d z ie c i , c z y  b ę d ą  m ia ły  s u k ie n k i c z y s te i  

s k r o m n e , c z y  te ż  b r u d n e  i p o d a r te , a  u b r a n k a  ic h  

g o d n e  b ę d ą  p o l i to w a n ia . A ż e b y z a p o b ie c  te m u  

s m u tn e m u w id o k o w i n ie k tó ry c h r o d z in k o n ie c z -  

n e m  je s t , a ż e b y  g o s p o d y n i m ia ła z n a jo m o ś ć s z y ­

c ia , c e ro w a n ia , k r o ju  i h a f tu , p r a n ia  i p r a s o w a n ia .  

J e ż e l i o s ią g n ie p r z e z  s w ą  p r a c ę  w s z y s tk ie  te  w ia ­

d o m o ś c i, to  s ta n  je j d o m u  b ę d z ie  s ię  ła d n ie  p r z e d ­

s ta w ia ł . B ie l iz n y  lu b  u b r a n ia  z a w s z e  n o w e g o  m ie ć  

n ie  m o ż e m y , w ię c  m u s im y  d b a ć  o  je j w y g lą d . P o  

d o k ła d n e m  u p r a n iu  p o w in n iś m y  ją  d o k ła d n ie  p r z e j ­

r z e ć , b y  s ię  p r z e k o n a ć , c z y  n ie  p o tr z e b u je  n a p r a ­

w y . G d y ż  p ó ź n ie j d r z e  s ię  c o r a z  w ię c e j i s ta je  s ię  

n ie m o ż l iw ą  n a p r a w a , a w ię c z a te m  p o w in n iś m y  

n a p r a w ić  ją  z a w c z a s u , z a n im  z r o b i s ię  d u ż a  d z iu ra ,  

k tó r ą  t r u d n ie j z a c e ro w a ć  n iż  m a łą . C e r o w a n ie  p o ­

w in n o  b y ć  d o k ła d n e  i r ó w n e , a  w te d y  b ie l iz n a  n ie  

s t ra c i  d u ż o  n a  s w y m  p ie r w o tn y m  w y g lą d z ie . U p r a ­

n ą  i u p r a s o w a n ą  b ie l iz n ę p o w in n iś m y p o u k ła d a ć  

d o k ła d n ie  i r ó w n o  p o d łu g  c e n ty m e tra  i p o r z ą d n ie  

p o u k ła d a ć  w  s z a f ie . K o b ie ta  in te l ig e n tn a  p o w in n a  

b y ć  m iła  w  o b e jś c iu  i u p r z e jm a  ta k  d la  d o m o w n i  

k ó w , ja k  d la  g ó ś c i .

W o ln y  c z a s o d  z a ję ć  p o w in n a  p o ś w ię c ić  n a  u -  

le p s z e n ie i w y g o d n e u r z ą d z e n ie  d o m u . M o ż e  o n a  

u p ię k s z y ć  m ie s z k a n ie  p r z e z  w ła s n e  p o m y s ły , z n a ­

ją c  c o ś k o lw ie k  r y s u n k i i h a f t , k tó r y  p r z e z  s to s o w ­

n e  b a r w y  i k o lo r y  b ę d z ie  u p ię k s z a ć  n a s z e  m ie s z ­

k a n ie  i p o n u r e  n ie je d n o k ro tn ie  p o k o ik i b ę d ą  m ia  

ły  m iły  i s y m p a ty c z n y  w y g lą d .

K o r z y ś c i  p r a k ty c z n y c h  m a m y  w ie le , g d y ż  p r ó c z  

z r o b io n y c h  s e r w e te k  lu b  m a k a te k  w y r a b ia  o n a  s o ­

b ie z m y s ł e s te ty c z n y , k tó r y  r o z w i ja i w z b o g a c a  

n a s z ą  w y o b r a ź n ię .

Ł. Śledzianowska, b. u c z e n ic a  

S z k . R o ln . w  K o w a le w ie .

PAN MINISTER ROLNICTWA A SPRAWY 

DROBIOWE.

Z  o k a z j i p o b y tu  P a n a  M in is t r a R o ln ic tw a n a  

P o m o r z u  i z w o ła n e j k o n f e r e n c j i k a s z u b s k ie j d o  

W e jh e ro w a  w  d n iu 1 2  l ip c a  b r . , p r z e d s ta w ic ie l  

s p ó łd z ie ln i , ,G ę ś K a s z u b s k a " w  K a r tu z a c h  z ło ż y l i  

n a  r ę c e  P a n a  M in is t r a  m e m o r ja ł , o m a w ia ją c y  s z c z e ­

g ó ło w o  w y m a g a n ia  i s ta n  o r g a n iz a c j i ż b y tu  d r o b iu  

n a  P o m o r z u . M e m o r ja ł  z ło ż o n y  p r z e z  p r e z e s a  S p ó ł ­

d z ie ln i p , W ic k ie g o , w y w o ła ł z e  s t r o n y  P a n a  M i ­

n is t r a  R o ln ic tw a  ż y w e  z a in te r e s o w a n ie . U d z ie lo n e  

p r z e d s ta w ic ie lo m  s p ó łd z ie ln i z a p e w n ie n ie d a le k o  

p o s u n ię te j o p ie k i i p o m o c y  je s t n ie w ą tp l iw ie  g w a -  

la n c ją  u z y s k a n ia m a te r ja ln y c h p o d s ta w  d la p o ­

m y ś ln e g o  r o z w o ju  S p ó łd z ie ln i .

EKSPORT ZIEMNIAKÓW DO WĘGIER.
W e d łu g  in f o r m a c y j, o tr z y m a n y c h  z m ia ro d a j ­

n y c h  ź r ó d e ł , s ta n  u r o d z a ju z ie m n ia k ó w  n a  W ę ­

g r z e c h z a p o w ia d a s ię n ie p o m y ś ln ie  ta k , ż e n a j ­

p r a w d o p o d o b n ie j z m u s z o n e o n e  b ę d ą  d o  im p o r tu  

z ie m n ia k ó w  z  z a g r a n ic y  i to  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  

z ie m n ia k ó w  p r z e m y s ło w y c h . .  W o b e c  te g o , P o m o r ­

s k a  I z b a  R o ln ic z a  w  T o r u n iu  z w r a c a  s ię  d o  o s ó b  

z a in te r e s o w a n y c h  z p r o ś b ą o p r z e s y ła n ie  I z b ie  

s w y c h  d o k ła d n y c h  a d r e s ó w  z  p o d a n ie m  p r z y p u s z ­

c z a ln e j i lo ś c i p o s ia d a n y c h  z ie m n ia k ó w  n a  e k s p o r t ,  

c e le m  u m o ż l iw ie n ia  I z b ie  p r z e s ła n ia  w y ż e j w y m ie ­

n io n y m  o s o b o m  s p is u  im p o r te r ó w  w ę g ie r s k ic h .

KREDYT REJESTROWY POD ZASTAW ZIE­
MIOPŁODÓW.

J a k  w ia d o m o , k r e d y t r e je s t ro w y p o d  z a s ta w  

z ie m io p ło d ó w  z o s ta ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p o d n ie s io n y  

d o  w y s o k o ś c i  1 0 0  m il jo n ó w  z ł . D la  W o j. P o m o rs k ie ­

g o  p r z e k a z a n y  z a ś  z o s ta ł n a  r a z ie  k r e d y t w  w y s o ­

k o ś c i 3  i p ó ł m il jo n a z ło ty c h d la P a ń s tw o w e g o  

B a n k u  R o ln e g o  i I I m il jo n  z ło ty c h  d la  P o m o r s k ie ­

g o  B a n k u  R o ln ic z e g o . Z a s a d n ic z o  f o r m a ln o ś c i  z w ią ­

z a n e  z u z y s k a n ie m  k r e d y tu  r e je s t r o w e g o  n ie z o ­

s ta ły  z m ie n io n e  p o z a  p e w n e m  u ła tw ie n ie m  o d n o ś ­

n ie p r z e p ro w a d z e n ia s z a c u n k u z ie m io p ło d ó w  n a  

m ie js c u  ( p s z e n ic y , ż y ta , ję c z m ie n ia  i o w s a ) , k tó r y  

m o ż e  b y ć  o b e c n ie  p r z e p r o w a d z o n y  n ie ty lk o  p r z e z  

r z e c z o z n a w c ó w , a le  r ó w n ie ż  i p r z e z  2  s ą s ie d n ic h  

r o ln ik ó w . S to p a  p r o c e n to w a  w y n o s i 8  p r o c , w  s to ­

s u n k u  r o c z n y m . K r e d y tu  u d z ie la  s ię  w  w y s o k o ś c i  

3 7  i p ó ł p r o c e n t o s z a c o w a n e j p r z e z r z e c z o z n a w ­

c ó w  i lo ś c i z ie m io p ło d ó w , z a r ó w n o  w  s ło m ie , ja k  

i s ia n ie , p r z y  p r z y ję c iu  z a p o d s ta w ę c e n  g ie łd y  

z b o ż o w e j w  P o z n a n iu . B liż s z e  s z c z e g ó ły , ja k  i o d ­

n o ś n e f o r m u la r z e  u z y s k a ć m o ż n a w  w y m ie n io ­

n y c h  p o p r z e d n io  in s ty tu c ja c h  b a n k o w y c h , t j . P a ń ­

s tw o w y m  B a n ik u  R o ln y m  O d d z ia ł w  G r u d z ią d z u  i  

P o m o r s k im  B a n k u  R o ln ic z y m  w  T o r u n iu .

K o m u n ik a ty  I n s t r u k to ra  R o ln e g o  

P . T . R .

W o b e c te g o , ż e O k r ę g o w y U r z ą d Z ie m s k i z a m ie r z a w  

b ie ż ą c y m  r o k u  p r z y s tą p ić  d o  z a o p a t r z e n ia  o s a d n ik ó w  w  w o ­

d ę  i w y k o r z y s ta n ia  d o  b u d o w y  s tu d z i ie n  o ib e c m y  s e z o n  le tn i ,  

p r o s z ę o z a p o d a n ie n u m e ró w  o s a d i n a z w is k o s a d n ik ó w ,  

k tó r y  n a le ż a ło b y  s tu d n ie  p o b u d o w a ć .

O k r ę g o w y  U r z ą d  Z ie m s k i z a m ie r z a z a tw ie r d z a ć u m o w y ,  

k tó r ą z a w r z e o s a d n ik  z p r z e d s ię b io r c ą s tu d n ia r s k im  i p o ­

k r y w a ć  o d n o ś n e  r a c h u n k i z a  b u d o w ę s tu d z ie n  n a  id e n ty c z ­

n y c h  w a ru n k a c h , ja k  u d z ie la n ie p o ż y c z e k  b u d o w la n y c h , to  

je s t : o s a d n ik  s k ła d a  p o d a n ia o u d z ie le n ie p o ż y c z k i , w y s ta ­

w ia  s k r y p t d łu ż n y , z a w ie r a  u m o w ę  z p r z e d s ię b io rc ą  i p r z e ­

s y ła d o O k r ę g o w e g o U r z ę d u Z ie m s k ie g o  d o  z a tw ie r d z e n ia .

W  m ia rę p o s tę p u  a k c j i b u d o w y  s tu d z ie n , k ie r o w n ic tw o  

p r a c  m e ljo r a c y jn y c h  i b u d o w la n y c h  s p o r z ą d z i o d n o ś n y  w z ó r  

u m o w y i p r z e ś le P o w ia to w e m u U r z ę d o w i Z ie m s k ie m u d o  

d a ls z e g o  u ż y tk u .
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D la o r je n ta c j i O k rę g o w y  U rz ą d  Z ie s k i p o d a je , ż e s tu d n ia  

w ie rc o n a d o g łę b o k o ś c i 3 5 — 4 0 m e tró w k o s z tu je o k o ło  

2 0 0 0  z ło ty c h .ONMLKJIHGFEDCBA
(— ) I n ź . W ł. K o ło d z ie j s k i ,  

k ie ro w n ik  p ra c m e ljo r . i b u d o w l.

W p is y  d o  S z k ó ł R o ln ic z y c h  

w  K o w a le w ie .
T u te js z e S z k o ły  R o ln lic z e — Ż e ń s k a i M ę sk a —  

p rz y jm u ją  z a p is y  n o w y c h  u c z n ió w  i u c z e n ic e . P o  

b liż s z e  d a n e n a le ż y z w ra c a ć s ię d o  d y re k c ji w y ­

m ie n io n y c h  s z k ó ł. ( - )  

Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  

w  P rz y d w o rz u .
W  d n iu d z is ie js z y m  o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie K ó łk a  

R o ln ic z e g o  P , T . R , p rz y  u d z ia le 1 5 c z ło n k ó w . O  g o d z . 3 -e j  

z a g a ił z e b ra n ie p . p re z e s E rd m a n n , p o c z e m  w y b ra n o  n o w y  

z a rz ą d , d o  k tó re g o  w e s z li : 1 ) p . B o i. G a b ry c h ja k o p re z e s ,  

2 ) z a s t, p re z e s a  p . A lo jz y K a lk o w sk i, 3 ) s e k r . p , L e o n  E rd ­

m a n n , 4 ) s k a rb n ik  p . J a n  D z ia łd o w s k i, N a s tę p n ie o g ło s z o n o  

u c h w a łę z a rz ą d u , k tó ry  n a m o c y § 7 u s tę p u  c ) p o s ta n o w ił  

w y k lu c z y ć k ilk u  c z ło n k ó w , m ię d z y  d n n e m i p . M . Z u b k a , p .  

B o i. J a rk o w s k ie g o , p . J . H o rs ta i in n y c h z a d z ia ła n ie n a  

s z k o d ę T o w . P . T . R . o ra z z a  p rz y n a le ż e n ie  d o  o rg a n iz a c y j ,  

d z ia ła ją c y c h  n a  s z k o d ę  P . T . R . O d c z y t o  z n a c z e n iu  i c e la c h  

o rg a n iz a c j i  P . T . R . w y g ło s i ł p . K . E rd m a n n . N a s tę p n ie  u c h w a ­

lo n o  z a ło ż y ć  s e k c je  P rz y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o  u p ra w y  p s z e ­

n ic y .

W  w o ln y c h w n io s k a c h w p ły n ą ł w n io s e k  p . L e o n a E rd -  

m a n n a o z w ró c e n iu  s ię d o  d y r , P , T . R ., b y  ta k o w a in te r ­

w e n io w a ła u K a s S te fc z y k a , b y p rz y u d z ie la n iu p o ż y c z e k  

u w z g lę d n ia n o  p rz e d e w s z y s tk ie m  c z ło n k ó w  P . T , R . W n io s e k  

p rz y ję to  z e n tu z ja z m e m . P o  m iłe j p o g a d a n c e z a k o ń c z o n o  z e ­

b ra n ie o  g o d z , 6 -e j . Z a z n a c z a m , ż e n a  z e b ra n ie  p rz y b y li w y  ­

k lu c z e n i c z ło n k o w ie  p . M . Z u b k o  (p re z e s P o w . D ró b . R o ln .)  

i p . B o i. J u rk o w sk i (p re z e s D ró b . R o ln .) , k tó rz y u  i ło w a li  

z a k łó c ić s p o k ó j o b ra d , c o im  s ię je d n a k  n ie u d a ło .

M E T A L IZ A C J A  P A P IE R U .

N o w y w y n a la z e k m e ta liz a c j i p a p ie ru d a je w  

z a s to s o w a n iu  p rz y  d o ty c h c z a s o w y c h  p ró b a c h  z n a ­
k o m ite w y n ik i . P ró b y  i te o d b y w a ją s ię w  la b o ra -  

to r ju m  c h e m ic z n e m  d r . M . S c h o o p a w  Z u r ic h u .

F a b ry k a c ja  te g o  p a p ie ru -m e ta lu  p o le g a n a  n a ­

k ła d a n iu  n a p a p ie r , c ie n iu tk ie j w a rs tw y  n p . s k ó ­
ry , a lu m in ju m , lu b s re b ra . P a p ie r ta k i n ie t r a c i  

n o .  m a in  e g o w y g lą d u i m o ż n a g o fa b ry k o w a ć w  
k a ż d y m  fo rm a c ie , a m im o te g o je s t n ie s ły c h a n ie  

t rw a ły m  i n ie  m o ż n a  g o  a n i s p a lić , a n i p o d rz e ć .
N ie  m o ż n a  g o  te ż  p o d ro b ić , g d y ż  s p o s ó b  fa b ry ­

k a c ji t r z y m a n y  je s t w  ś c is łe j ta je m n ic y .
Z w a ż y w s z y  te  w s z y s tk ie  z a le ty  p a p ie ru  m e ta ­

lu , p o s ita n o w io n o , ż e  b ę d z ie  o n  m ia ł z a s to s o w a n ie  
p rz e d e w s z y s tk ie m  w  fa b ry k a c ji p a p ie ró w  p a ń ­

s tw o w y c h .

P O Ś P IE C H  P O C Z T Y .

G d y b y  n ie p o m o c n a d z w y c z a jn a m o to c y k lis ty ,  
k tó ry  w y k o n u ją c , ,z rę c z n e " e w o lu c je n a m o to c y ­

k lu  n a  je d n e j z m n ie jsz y c h  u lic z e k  P a ry ż a , w p a d ł  
n a  s k rz y n k ę p o c z to w ą  i ro z lb ił ją , —  l is ty  w y s ła ­

n e w  1 9 0 5  ro k u  b y ły  w  I te j s k rz y n c e , o is tn ie n iu  

k tó re j p o c z ta  z d a je  s ię  z a p o m n ia ła , d o c z e k a łu  s tu ­

le tn ie g o  ju b ile u s z u . N ie s te ty , p rz e z n ie o s tro ż n o ś ć  

m o to c y k lis ty  , ,z a w c z e ś n ie ‘ ‘ u jrz a ło  ś w ia t ło d z ie n ­
n e  i d o s z ły  d o  m ie js c a  p rz e z n a c z e n ia .

I w  te n  s p o s ó b  n p , p . J u lja  F o re l le  d o w ie d z ia ła  
s ię , ż e je j m ą ż , z k tó ry m n ie d a w n o o b c h o d z iła  
s re b rn e g o d y , z d ra d z a ł ją  i (w  1 9 0 5 r .) z a r ty s tk ą  

k a b a re to w ą , k tó ra  d z iś ju ż d a w n o w  g ro b ie le ż y  

i n ie  m o ż n a o d  n ie j ż ą d a ć  z a d o ś ć u c z y n ie n ia .
L is ty  te  w y w o ła ły  s p o ro  k o m p li lk a c y j .

.ti: s -v i » - 'C V l z _ ę x '  / -  z n -x i  'S -x 'x l  z i^ x l

Z a p isz s ię d o  K ó łk a  R o ln ic z e g o

P . T . R .

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z d n ia  1 3 V I I I . 1 9 3 0  r .  

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y te t  P o z n a A .

Ż y to  . . . . . 2 1 ,5 0 -2 1 ,7 5 -

P a s e n ic a  3 1 ,0 0  —  3 3 ,0 0
J ę c z m ie ń  iw   . . s 1 9 ,5 0  -  2 2 ,0 0

J ę c z m ie ń b r o w . .  2 6 ,C 0 —  2 8 .0 0
O w ie a  1 9 ,5 0 -2 0 ,5 0

M ą k a  iy ta ia  6 5 %  a  w o r k . a ta a . . . . « «  0 0 ,0 0 — 0 0 ,9 0

M ą k a  p a a e B B *  6 5 %  ■ w o r k . . . . . . .  5 2 ,0 0  —  5 5 ,0 0

O tr ę b y  ż y tn e  1 2 .5 1 — 1 3 ,5 0
O trę b y  p s z e n n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,5 0  —  1 6 ,5 0

 

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n  

a  d n ia  1 2 V II I . 1 9 3 0  r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . iy w e j w a g i:  

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a )  w y tu c z o n e  p e łn o m ię a is te  1 2 2 — 1 2 8

b )  tu c z n e  m ię s is t e  1 1 4 — 1 2 0 !
c )  n ie tu c z n e  d o b r z e  o d ż y w io n e . . .  1 0 0 — 1 0 6

d )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  T —

J a łó w k i i k r o w y

a ) p e łn o m ię i . w y tu c s  k r o w y  n a jw . w a r to ś c i  r z e ź n ie j  1 2 8  — 1 3 6  

b ) p e ła o m ie e . w y tu c z . k r o w y m a le j d o b r e m ło d e  a a j .

w a r t , r z e ź n e j d o  la t 7  1 1 8 — 1 2 4

c ) a ta r a z e w y tu c z . ja łó w k i i k r o w y  . . . .  - - - - - - - - - - - - -

d ) m ie r n ie  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . .  1 0 8 — 1 1 4
a j l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . .  9 0 — 1 0 Q

O p a s y  c h le w n e  i

C ie lę ta
a )  n a jp r z e d n ie j s z e  c ie lę ta  tu c z n e  . . . .  1 6 0 — 1 6 7

b )  ś r e d n io  tu c z o n e  c ie lę ta  i n a jp r z e d . a a a k i  .  1 5 0 — 1 5 8
c j  m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e  a a a k i . .  .  1 3 0 — 1 4 0

d )  l ic h e a a a k i .  1 0 0 — IS O '

O w c e
a )  ja g n ię ta  tu c z n e i m ło d s z e s k o p y  tu c z n e . .  1 0 4 — 1 5 Q

b )  s ta r s z e s k o p y  tu c z n e , l ic h e  ja g n ię ta  tu c z n e  i d o b r z e  
)d ż y w . m ło d e  o w c e  .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 0 — 1 3 4

c )  m ie r n ie  o d ż y w io n e  s k o p y  i o w e e  . - - - - - - - - - - - - -

Ś W IN IE .
d )  p e łn o m ie a is t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i  
c j p e łn o m ię s ia t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  

d ) p e łn o m ię a ia t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  
e j m ię s is t e ś w in ie p o n a d  8 0  k g  

f ) m a c io r y i p ó ź n e k a a tr a ty . . . . .

1 9 2 — 1 9 4

1 8 4 — 1 9 0
1 7 8 — 1 8 2

1 7 0 — 1 7 6
1 6 0 — 1 6 8


